
– W czerwcu miną dwa lata od powołania Pana na 
stanowisko Rzecznika. Jak Pan ocenia ten czas? Co 
udało się zrobić?

– (…) Przede wszystkim przedsiębiorcy odnaleźli 
w Rzeczniku MŚP swego sprzymierzeńca i nabrali 
zaufania do nowego urzędu, o czym świadczy naj-
wymowniej fakt, że w  ciągu pierwszego pełnego 
roku funkcjonowania do Biura Rzecznika MŚP, 
i  czterech utworzonych oddziałów terenowych, 
wpłynęło od nich 2336 spraw. (…)

 – Jest Pan politykiem i  menedżerem – łączy 
więc Pan dwa doświadczenia, dwa światy. Jak z tej 
szerszej perspektywy wygląda sytuacja polskiego 
przedsiębiorcy?

– Byłem politykiem i  byłem menedżerem. Istotą 
urzędu Rzecznika MŚP jest apolityczność, osoba po-
wołana na tę funkcję nie może też prowadzić działal-
ności gospodarczej. Ale bez takich doświadczeń na 
pewno byłoby inaczej. Ja czuję się taką chodzącą so-
czewką, która skupia w sobie dwie wiązki, by uzyskać 
jeden obraz, przystający jednocześnie do realiów go-
spodarczych i oczekiwań przedsiębiorców. (…)

– Jak się układa Panu współpraca z BCC?
– Wzorcowo, i bardzo sobie cenię tę relację. 
– We współpracy z  BCC oraz organizacjami 

przedsiębiorców opracował Pan dziewięć propozy-
cji systemowych zmian, korzystnych dla przedsię-
biorców, m.in. dotyczących małego ZUS-u, regiona-
lizacji płacy minimalnej. W  jakim czasie możliwe 
będzie ich wdrożenie?

– Kruszenie anachronicznego systemu ubezpie-
czeń społecznych i  regionalizacja płacy minimalnej 
to akurat priorytety wśród priorytetów. I cieszę się, 
że przynajmniej w kręgach BCC nie muszę nikogo 
o  tym przekonywać. Ale zaznaczam – kruszenie, 
bo gwałtowne i  radykalne zmiany skończyłyby się 

przede wszystkim paniką wśród jego największych 
beneficjentów – emerytów i rencistów. Takie zmiany 
muszą być wprowadzane etapami, ale konsekwent-
nie. Mały ZUS plus to był zalążek. W  tej chwili 
mamy ZUS skorelowany z  wysokością przychodów 
i  dochodów, dla tych przedsiębiorców, którzy mają 
przychody mniejsze od 120 tys. rocznie. Postulujemy, 
aby rozwiązanie było dostępne dla wszystkich, któ-
rych dochody są mniejsze niż 6 tys. zł miesięcznie. 

 – Jakie są kluczowe zadania/wyzwania Rzeczni-
ka MŚP na najbliższy rok?

 – Na pewno wspomniana wcześniej zmiana w za-
kresie odpowiedzialności dyscyplinarnej urzędni-
ków oraz uwolnienie kolejnej grupy przedsiębiorców 
spod jarzma ryczałtowego ZUS. Na pewno skróce-
nie czasu rozpatrywania spraw w sądach gospodar-
czych. Ale są na tej liście również nowe zadania, 
choćby doprowadzenie do powołania rady odwoław-
czej z udziałem przedsiębiorców przy Ministerstwie 
Finansów, żeby urzędnicy administracji skarbowej 
nie bali się podejmować decyzji w duchu Konstytu-
cji Biznesu – zamiast ciągnąć sprawy przez kolejne 
instancje mimo rozstrzygnięcia na korzyść podatni-
ka. Chcemy też zaprzestania praktyki nadużywania 
aresztów tymczasowych i  ograniczenia czasu prze-
trzymywania w nich przedsiębiorców do dziewięciu 
miesięcy, bo stosowanie tego środka zawsze odbija 
się na aktywności biznesowej i  nie służy wizerun-
kowi Polski na świecie. I  chcemy takiej stabilności 
prawa, by nie przybywało nowych obowiązków dla 
mikroprzedsiębiorców. Ale mam świadomość, że 
na kolejność oraz liczbę wyzwań podjętych przez 
Rzecznika MŚP będzie miało jeszcze wpływ tzw. 
samo życie.			                    MP   
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Minister ADAM ABRAMOWICZ, 
rzecznik małych i średnich przedsiębiorców
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 PSYCHOLOGIA s. 4

Jeśli godność sprowadzimy do kon-
kretnej cechy, nic jej nie naruszy i nie 
zniszczy.

SPOTKANIA I DEBATY s. 2 ZDROWIE W BIZNESIE s. 3

Prof. Marcin Wojnar: tempo życia i po-
ziom stresu rośnie, biznesmeni podle-
gają szczególnej presji.

Na 35. piętrze w Warsaw Trade Tower 
gościliśmy ponad 100 osób, złaknio-
nych wiedzy o finansach.

„Ring the Bell for Gender Equality” 
ma zwrócić uwagę na problem równo-
ści kobiet i mężczyzn na rynku pracy.

STUDENCKIE FORUM s. 4LOŻA KANCLERSKA S. 2

O misji, wizji, wartościach BCC 2020, 
o  spójności wizerunkowej i  wyborach 
prezydenckich.

Ubiegłoroczne prognozy ekonomis­
tów mówiły o  postępującym znacznym 
spowolnieniu tempa wzrostu PKB, od 
5,1%  średnio w  roku 2018 do poziomu 
w przedziale 2,5-3,5% w roku 2020. Opu­
blikowane przez GUS tempo wzrostu PKB 
w kw. IV 2019, 3,2% w relacji r/r, oznacza 
dojście z  tempem wzrostu PKB przewi­
dywanym średnio w roku 2020 już w kw. 
IV 2019. W dodatku eksport netto Polski 
był niespodziewanie dodatni w znacznej 
skali. Przy zerowym eksporcie netto tem­
po wzrostu PKB w  kw. IV 2019 byłoby 
o 1,1 p.p. niższe, czyli wyniosłoby 2,1%. 
Ale kontrybucja popytu zewnętrznego, 

nie eksportu netto, do wzrostu PKB była 
w  2019 roku po raz pierwszy od wielu 
lat mniejsza niż wzrost popytu krajowe­
go. W tej sytuacji oczekiwałbym w roku 
bieżącym tempa wzrostu PKB w  prze­
dziale 2-3%, czyli znacznie poniżej tem­
pa 3,7%% założonego w przyjętym przez 
Sejm na rok 2020 budżecie państwa. 
Ponadto ostatnie kilka tygodni  (korona­
wirus) przyniosły niespodziewanie  silny 
wzrost ryzyka dla wzrostu gospodarczego 
w skali światowej. Z drugiej strony w roku 
bieżącym liczba dni pracy będzie w Pol­
sce o 4 dni większa niż w roku 2019, co 
zapewne będzie częściowo amortyzować 

te wymienione wyżej 
negatywne czynniki. 
Pomimo wysokiej inflacji NBP zapewne 
nie podniesie stóp procentowych. Bank 
centralny USA obniżył swoją stopę ba­
zową o  0,5 p.p. Dane za rok 2019 po­
twierdzają ostrożność przedsiębiorców 
w  wydatkach inwestycyjnych. Jedynym 
znaczącym wyjątkiem in plus są inwesty­
cje w budownictwie mieszkaniowym: od­
danie do użytku 207 tys. mieszkań i do­
mów. Dane o  wpływach podatkowych 
w  pierwszych dwóch miesiącach roku 
wskazują na znaczny spadek zysków, co 
też może ograniczyć wzrost inwestycji 
prywatnych w rozbudowę zdolności pro­
dukcyjnych w roku 2020.

Ostrożny jak przedsiębiorca Wyniki ankiety BCC są jednoznaczne 
– prawie 97% przedsiębiorców obawia się 
wpływu rozprzestrzeniającego się w Eu-
ropie i  na całym świecie koronawirusa. 
Są pewni, że epidemia odbije się na ich 
biznesie. Ponad 73% zadeklarowało, że 
już odczuwa skutki ataku wirusa z Chin. 

O  odpowiedzi na pytania związane 
z koronawirusem BCC poprosiło swoje 
firmy członkowskie. Część z  nich przy-
znała, że może spodziewać się okresowe-
go braku pracowników spowodowanego 
ewentualną kwarantanną. Przedsiębior-
cy ocenili również, że konsekwencje wy-
nikające z epidemii koronawirusa będą 
obecne przez kilka miesięcy (takiego 

zdania jest 87% ankietowanych), zda-
niem 10% – dłużej niż rok. 

Biznes obawia się koronawirusa
TWOJE PIENIĄDZE złzł

więcej Õ

 Czy Państwa firma/branża odczuwa już
skutki ataku wirusa z Wuchan?

26,67%  
– NIE

73,33%  
– TAK

Czy obawiają się Państwo wpływu 
koronawirusa na swój biznes?

 

3,33%  
– NIE

96,67%  
– TAK

Finał – 22 kwietnia 2020 r. – Pałac Lubomirskich w Warszawie!

FIRMA DOBRZE WIDZIANA 2020 Szczegóły: www.bcc.org.pl
Tel: 48 22 582 611 50Z a k o ń c z e n i e  t e g o r o c z n e j  e d y c j i  k o n k u r s u  d l a  c z ł o n k ó w  B u s i n e s s  C e n t r e  C l u b

Współpraca z BCC 
układa się wzorcowo

PROGNOZA GOSPODARCZA pr
of

. S
t an i s ł aw  Gomuł ka

http://www.bcc.org.pl/adam-abramowicz-wspolpraca-z-bcc-uklada-sie-wzorcowo/
http://www.bcc.org.pl/opinie_ekspertow/wplyw-koronawirusa-na-biznes-i-rynek-pracy-badanie-opinii-bcc/
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POLISA BEZPIECZEŃSTWA BCC

Interwencja u Ubezpieczyciela
n Firma członkowska poważnie ucier-

piała z powodu pożaru swoich magazy-
nów. Ogień zniszczył również siedzibę 
spółki. Poważną konsekwencją pożaru 
było także to, że w jego wyniku firma 
straciła dokumenty, komputery i  cały 
sprzęt, na którym przechowywano dane. 
Z  tego powodu spółka nie mogła na 
czas złożyć wymaganych dokumentów 
w  terminie. W  związku z  bardzo trud-
ną sytuacją finansową firmy wystąpili-
śmy do prezesa firmy ubezpieczeniowej 
o przyspieszenie, na tyle ile to możliwe, 

postępowań dotyczących procesu likwi-
dacji szkód, aby można było ulżyć firmie 
w tym trudnym dla niej okresie.

SPOTKANIE

Hasło „work-life balance” od kilku lat 
robi zawrotną karierę. Wydaje się, że na 
jego temat powiedziano już wszystko, 
nie tylko w  największych korporacjach 
kraju. Rozmowę na ten temat zorga-
nizowało Ministerstwo Rodziny Pracy 
i Polityki Społecznej.

Wiceszefowa resortu Barbara Socha 
zaprosiła ekspertów, pracodawców, przed-
siębiorców na debatę w ramach cyklu „Po 
pierwsze rodzina!”. W  jednej z  warszaw-
skich restauracji goście rozmawiali na 
temat „Rodzic w pracy”. BCC reprezento-
wała wiceprezeska Anna Potocka-Domin.

Równowaga między domem a  pracą 
to nie tylko elastyczne godziny pracy czy 
dłuższy urlop macierzyński. Ważne, aby 
jak najpełniej zintegrować życiowe role 
i być wolnym od konfliktu interesów po-
między życiem rodzinnym a rozwojem za-

wodowym. Pierwszym punktem wtorko-
wej debaty była próba zdefiniowania czym 
w ogóle jest równowaga praca-życie. Na-
stępnie uczestniczki i  uczestnicy panelu 
dyskusyjnego zastanawiali się nad wspar-
ciem przełożonego w  momencie, kiedy 
rodzina jego pracownika się powiększa. 
Rozmawiano o stylu zarządzania, rela-
cjach między oczekiwaniami kobiety od 
pracodawcy i odwrotnie, o obecnej sytu-
acji na rynku pracy oraz o tym, jak na sy-
tuację wpływa model przywództwa.

Kolejnymi punktami, wokół których to-
czyła się dyskusja, były: kultura organiza-
cji, kobieta pracująca (czyli balans między 
macierzyństwem a siłą kobiecej przedsię-
biorczości) oraz to, w  jaki sposób praco-
dawca postrzega kobietę, która jest matką.

Ostatnie tygodnie to czas intensyw-
nej pracy Komisji ds. sportu i turystyki 
BCC. W  ramach cyklu „Poznajmy się” 
Konwent zaprosił na spotkanie szefa 
Komisji, Tomasza Dauermana oraz 
Tomasza Dzitko, przewodniczącego Ko-
misji ds. rynku farmaceutycznego BCC 
i członka Konwentu. 

Tomasz Dauerman przedstawił plan 
pracy Komisji ds. sportu i turystyki oraz 
działanie Polskiego Komitetu Sportów 
Nieolimpijskich, którego jest prezesem. 
Z kolei Tomasz Dzitko omówił cele kie-
rowanej przez siebie Komisji. Zaprezen-
tował także plany na 2020 r., a  wśród 
nich najważniejszy będzie monitoring 
prac legislacyjnych i dialog z przedstawi-

cielami administracji państwowej w celu 
poprawy prawa w  Polsce oraz lepszego 
jego dopasowania do realiów rynkowych 
i prowadzenia działalności gospodarczej. 
Gościem drugiej części spotkania był 
Adam Abramowicz, Rzecznik Małych 

i  Średnich Przedsiębiorców. Przedstawił 
on prezentację „Propozycje Rzecznika 
Małych i  Średnich Przedsiębiorców sys-
temowych zmian dla przedsiębiorców”.

Kilka tygodni później komisje przy-
stąpiły do pracy i spotkań. 27 lutego zor-
ganizowały wspólną debatę przedstawi-
cieli następujących komisji Business 

Centre Club: Sportu i Turystyki, Usług 
Zdrowotnych, Rynku Farmaceutyczne-
go, Rynku Spożywczego i Suplementów 
Diety, Rynku Aptecznego. Głównym 
tematem wspólnego posiedzenia komisji 
było omówienie suplementów diety oraz 
stosowanych przez sportowców produk-
tów w kontekście walki z dopingiem.

W spotkaniu brali udział wybitni eks-
perci specjalizujący się w  omawianych 
zagadnieniach, a wśród nich: dr Michał 
Rynkowski – dyrektor Polskiej Agencji 
Antydopingowej POLADA, dr Prze-
mysław Rzodkiewicz – dyrektor De-
partamentu Bezpieczeństwa Żywności 
i  Żywienia Głównego Inspektoratu Sa-
nitarnego, dr Andrzej Pokrywka – War-
szawski Uniwersytet Medyczny, konsul-
tant naukowy POLADA.

Walka z dopingiem w sporcie
KOMISJE BCC

 KONKURS

Firma Dobrze Widziana 2020
Uroczystość finałowa tegorocznej edy-

cji Firmy Dobrze Widzianej zaplanowa-
no na 22 kwietnia br. w siedzibie Busi-
ness Centre Club.

Celem konkursu Firma  Dobrze Wi-
dziana jest promowanie firm, które pro-
wadzą biznes społecznie odpowiedzialny 
oraz szerzenie wiedzy na temat społecz-
nej odpowiedzialności biznesu i skutecz-
nych metod komunikowania o prowadzo-
nej przez firmę działalności społecznej.

Tytuł „Firma Dobrze Widziana” 
może otrzymać każdy członek Business 
Centre Club – przedsiębiorstwo prywat-

ne, państwowe lub  jego  oddział.  Może 
być to mała, średnia lub duża firma. 
Konkurs ma zasięg ogólnopolski.  Oce-
ny dokonuje się na podstawie ankiety 
konkursowej, która zawiera podstawowe 
informacje o działalności każdej z firm 
w  kontekście spełniania zasad społecz-
nej odpowiedzialności biznesu.  Istot-
nym elementem podlegającym ocenie 
jest  polityka firmy wobec pracowni-
ków, w  tym  przestrzeganie zasad rów-
nouprawnienia, narzędzia i  procedury 
wewnętrzne sprzyjające wyrównywaniu 
szans zawodowych kobiet i mężczyzn. 

Kapituła konkursu to:  Paweł Łuka-
siak  (przewodniczący) – prezes Akade-
mii Rozwoju Filantropii w  Polsce,  Ma-
rek Goliszewski  – prezes BCC,  Paweł 
Oksanowicz – dziennikarz Radio Muzo.
FM,  Piotr Onikki-Górski  – dyrektor 
BKS BCC,  ks.  Andrzej Sikorski  – pre-
zes Fundacji „Być Bardziej”, Aleksander 
Polański (sekretarz konkursu) – dyrektor 
Biura Organizacji Gal i Konkursów BCC.

Tegoroczne obchody Dnia Kobiet roz-
poczęły się na Giełdzie Papierów Warto-
ściowych już w piątek. 6 marca zorgani-
zowano cykl spotkań i debat „Ring the 
Bell for Gender Equality”. 

Wydarzenie organizowane jest na ca-
łym świecie. W Polsce po raz szósty ko-
biety zabiły w dzwon na stołecznym par-
kiecie. Ten symboliczny gest ma zwrócić 
uwagę na problem równości kobiet i męż-
czyzn na rynku pracy i w społeczeństwie.

Business Centre Club reprezentowa-
ła wiceprezeska Anna Potocka-Domin. 
Mówiła m.in. o  tym, jak skutecznie 

przekonać biznes do realizacji polityki 
równouprawnienia oraz jak ważna jest 
zmiana stereotypowych ról społecz-
nych przypisywanych kobietom. – Nadal 
mamy jeszcze bardzo dużo do zrobienia, 
bo luka płacowa w Polsce wynosi obec-
nie średnio 20% – przypomniała Anna 
Potocka-Domin. Statystyki dotyczące 
udziału ekonomicznego i  politycznego 
kobiet w  Polsce pozostawiają wiele do 
życzenia. Pozytywnym zjawiskiem jest 
udział kobiet w radach nadzorczych – to 
18,1% i 12,7% w zarządach spółek giełdo-
wych. Choć moglibyśmy powiedzieć, że 

można lepiej – oceniła Aleksandra Bluj, 
wiceprezeska Zarządu GPW Benchmark 
SA. W piątek w siedzibie GWP głos za-
brali również ambasadorowie, nakreśla-
jąc sytuację w  poszczególnych krajach 
od Finlandii po Indonezję. W  drugiej 
części spotkania Katarzyna Byczkowska 
(BASF) ogłosiła cel firmy zwiększający 
udział kobiet w  kadrze kierowniczej do 
30% do 2030 r. „Ring the Bell for Gen-
der Equality” organizują Global Com-
pact Network Poland oraz GPW. 

 WYDARZENIE

Kobiety uderzyły w dzwon na parkiecie Giełdy

WYDARZENIE

Podczas Wielkiej Gali Liderów Polskiego 
Biznesu odbyła się aukcja BCC, z której 
środki w  całości zostały przekazane na 
działalność Fundacji Psychoonkologii 
i Promocji Zdrowia „Ogród Nadziei”.

Fundacja wspiera osoby chore na raka 
i  ich bliskich w  powrocie do zdrowia 
i spełnionego życia, a także inspiruje oso­
by zdrowe i przekazuje im fachową wie­
dzę, jak żyć zdrowo. 

!

Między domem a pracą

Odbyło się posiedzenie Zarządu BCC 
– Loży Kanclerskiej. Jednym z najważ-
niejszych punktów dyskusji była prezen-
tacja Misji i Wizji BCC 2020. 

O  strategii i  wartościach organizacji 
mówili prezes Marek Goliszewski i  wi-
ceprezes Maciej Owczarek. Rolę spój-
ności wizerunkowej komunikacji w  so-
cial mediach przedstawił red. Marek 
Kacprzak, nowe inicjatywy budujące wi-
zerunek BCC opisał wiceprezes Maciej 

Owczarek. W  drugiej części spotkania 
mowa była o programie prac Rady Dia-
logu Społecznego na 2020 r, przedstawi-
li go wiceprzewodniczący Rady Łukasz 
Bernatowicz i szef Prezydium Zbigniew 
Żurek.

Dyskutowano także o Radzie Przed-
siębiorczości i majowych wyborach pre-
zydenckich.

Misja, wizja 
i wartości 2020

LOŻA KANCLERSKA

więcej Õ

!

więcej Õ

więcej Õ

więcej Õ

http://www.bcc.org.pl/misja-wizja-i-wartosci-2020/
http://www.bcc.org.pl/dla-czlonkow/firma-dobrze-widziana-2020/
http://www.bcc.org.pl/rownowaga-miedzy-domem-a-praca/
http://www.bcc.org.pl/kobiety-zabily-w-dzwon-na-parkiecie-gieldy-papierow-wartosciowych/
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ZDROWIE W BIZNESIE

– Czy prowadzenie własnej firmy na-
raża na potencjalnie większe kłopoty ze 
zdrowiem psychicznym? 

– Prowadzenie firmy wiąże się ze 
znaczącym stresem. Jeśli pracujemy na 
umowę o pracę, to bardzo wiele kwestii 
nas nie dotyczy, mamy większy komfort 
psychiczny i  poczucie bezpieczeństwa. 
Natomiast osoby, które prowadzą własny 
biznes, muszą dbać o  to, żeby zapewnić 
pracownikom miejsca pracy, żeby być 
konkurencyjnym na rynku, żeby poczy-
nione inwestycje przyniosły spodziewane 
zyski. To wiąże się z pokonywaniem wie-
lu przeszkód, działaniem w niesprzyjają-
cych okolicznościach i  nawiązywaniem 
relacji z ludźmi, które generują ogromny 
stres. Te wszystkie okoliczności sprawia-
ją, że biznesmeni doświadczają znacznie 
większego poziomu stresu, co może się 
przekładać na różnego rodzaju objawy 
i  zaburzenia psychiczne, szczególnie 
u ludzi z nieco słabszymi mechanizmami 
psychologicznymi. 

– Jakie problemy psychiczne najczę-
ściej dotykają biznesmenów? 

– Najczęściej – co obserwujemy w na-
szych gabinetach czy w naszym szpitalu 
– są to zaburzenia depresyjne, lękowe 
i  adaptacyjne. Częstym problemem jest 
także nadmierne picie alkoholu, używa-
nie innych substancji psychoaktywnych, 

a niekiedy wręcz uzależnienie od alko-
holu czy od środków psychoaktywnych. 
W miarę postępu cywilizacyjnego, tech-
nologicznego, gospodarczego, rozwoju 
przedsiębiorczości, tempo życia i  po-
ziom presji wzrastają, więc siłą rzeczy 
narażenie na stres także rośnie. Ci, któ-
rzy noszą odpowiedzialność na swoich 
barkach, m.in. biznesmeni, tym bardziej 
tej presji podlegają. (…)

– Dlaczego Państwa szpital psychia-
tryczny Allenort funkcjonuje jako jedyna 
tego typu prywatna placówka w Polsce? 

– Bardzo trudno jest zorganizować 
w  pełni profesjonalną, całodobową 
pomoc psychiatryczną, ze wszystkimi 
niezbędnymi zabezpieczeniami, z  od-
powiednią liczbą odpowiednio wykwa-
lifikowanego, przeszkolonego personelu 
– to wymaga przemyślanej organizacji 
i  dużych nakładów finansowych. Nasz 
szpital jest pierwszą w Polsce placówką 
prywatną, która oferuje kompleksową 
diagnostykę i  opiekę psychiatryczną 
w warunkach szpitalnych. To, co jeszcze 
możemy zaoferować w prywatnym szpi-
talu, to bardzo wysoki standard pobytu. 
Jesteśmy również w stanie zagwaranto-
wać daleko posuniętą intymność i  dys-
krecję. Pacjenci przyjmowani do szpitala 
nie mają żadnego kontaktu z  osobami 
postronnymi. Personel jest zobowiązany 
do pełnej tajemnicy. To pacjent decydu-
je o tym, kto wie, że leczy się w szpitalu 
psychiatrycznym.

– Kiedy zachodzi konieczność po-
łożenia pacjenta do szpitala psychia-
trycznego?

– Proszę nie traktować szpitala jako 
ostateczności. Szpital psychiatryczny 
to istotne ogniwo w  procesie stawiania 
rozpoznania i  leczenia. Zdecydowanie 
najszybciej diagnostykę i właściwe usta-
wienie leczenia można przeprowadzić 
w  warunkach szpitalnych. Tu jesteśmy 
w stanie zrobić w ciągu kilku dni to, co 
w  warunkach ambulatoryjnych często 
zajmuje długie tygodnie. 

W  szpitalu możemy wykonać znacz-
nie szybciej szereg badań diagnostycz-

nych, badania radioobrazowe, EEG czy 
dokładną diagnostykę psychologiczną. 
Jesteśmy w  stanie zaprosić do szpitala 
konsultantów z innych dziedzin medycy-
ny, na przykład internistę lub neurologa 
i  zorganizować konsultację tego same-
go dnia, kiedy pacjent trafia do szpita-
la. Pobyt chorego w  szpitalu wydatnie 
przyspiesza proces leczenia. Na miejscu 
pracują lekarze, psychologowie, tera-
peuci, pielęgniarki psychiatryczne. Jest 
możliwość obserwacji pacjenta przez 
dwadzieścia cztery godziny na dobę. To 
ważne, ponieważ niektóre zaburzenia 
czy niektóre objawy są bardziej nasilone 
o określonych porach dnia, na przykład 
wieczorem, albo w nocy, albo wcześnie 
rano. Trudno je zauważyć, jeśli spotyka-
my się z pacjentem w ciągu dnia.          MP  

Narażeni na stres

więcej Õ

Rozmowa z prof. dr. hab. n. med. 
MARCINEM WOJNAREM, 
psychiatrą, dyrektorem 
medycznym prywatnego
szpitala psychiatrycznego 
Allenort w Warszawie

Prof. dr hab. n. med. Marcin Wojnar 
jest lekarzem psychiatrą, profeso­
rem Warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego, Dziekanem Wydziału 
Lekarskiego oraz Kierownikiem 
Katedry i Kliniki Psychiatrycznej 
WUM. Ma także stałe stanowisko 
profesora wizytującego w De­
partment of Psychiatry, University 
of Michigan w Ann Arbor, USA. 
Równocześnie jest dyrektorem 
Medycznym Szpitala i Centrum 
Diagnostycznego Allenort 
w Warszawie. 
Jest aktywnym członkiem Polskie­
go Towarzystwa Psychiatrycznego, 
założycielem i wieloletnim preze­
sem Polskiego Towarzystwa Badań 
nad Uzależnieniami oraz wicepre­
zydentem Europejskiego Towarzy­
stwa Badań Biomedycznych nad 
Alkoholizmem (ESBRA).

Nowa rola prof. Stanisława Gomułki
!WYDARZENIE

Główny ekonomista BCC 
prof. Stanisław Gomułka 
został powołany przez Pre-
zydium Polskiej Akademii 
Nauk na Członka Komitetu 
Nauk o  Finansach przy Wy-
dziale I  Nauk Humanistycz-
nych i Społecznych PAN. 

Prof. Gomułka w  latach 
1970-2005 był członkiem 
Departamentu Ekonomicz-
nego  London School of 
Economics. W  tym okresie 
zajmował także stanowiska 
profesorskie i  badawcze na uniwersyte-
tach Columbia, Harvard, Pennsylvania 

i  Stanford w  USA, Holen-
derskim Instytucie Studiów 
Zaawansowanych, Uniwer-
sytecie Środkowoeuropej-
skim w Budapeszcie i Uni-
wersytecie Aarhus w Danii. 
Od 2013 roku jest człon-
kiem Polskiej Akademii 
Nauk i  doktorem honoris 
causa Uniwersytetu Eko-
nomicznego w Poznaniu.

Kadencja na tym stano-
wisku jest czteroletnia, co 
oznacza, że prof. Stanisław 

Gomułka będzie pełnił nową funkcję do 
roku 2023.

Właściciel kancelarii prawno-podat-
kowej LITIGATO Spory podatkowe 
jest doświadczonym radcą prawnym 
i  doradcą podatkowym. Od ponad 10 
lat zajmuje się tematami sporów podat-
kowych, karnych skarbowych i podatku 
od nieruchomości. Jest współtwórcą 
Zespołu Podatku od Nieruchomości 
EY świadczącego usługi dla czołowych 
przedsiębiorstw w  Polsce. Obecnie 
w  Zespole Postępowań Podatkowych 
i  Sądowych EY pełni rolę managera. 
Jest także pełnomocnikiem w  postę-
powaniach przed Trybunałem Konsty-
tucyjnym, Europejskim Trybunałem 
Praw Człowieka, Naczelnym Sądem 
Administracyjnym. Wojciech Pławiak 
wydał szereg publikacji dotyczących 
zagadnień podatku od nieruchomości, 
podatku akcyzowego oraz postępowa-
nia podatkowego i sądowego. Jest także 
jednym z autorów pierwszego komenta-
rza do dyrektyw akcyzowych „Akcyza 

Wojciech Pławiak

Właściciel firm: 
MARAT, ELROW, 

WANAR, WAMAR 
tworzących grupę 

Marat 

Ukończył Akademię Górniczo-Hut-
niczą w Krakowie na kierunku inżynier-
skim. Od początku kariery zawodowej 
jest związany z  firmą PROSTER sp. 
z  o.o. W  pierwszych latach pracy skupił 
się na tworzeniu i rozwijaniu zautomaty-
zowanych i  zrobotyzowanych systemów 
i  rozwiązań dla klientów spółki PRO-
STER sp. z o.o. Od 2017 roku pełni funk-
cję dyrektora generalnego i prezesa Za-
rządu spółki, wprowadzając organizację 
w erę robotyzacji i internetu rzeczy.

Jacek Pukal

Prezes Zarządu
Somati System 

Polska

WITAMY W BCC

w  Prawie Unii Europejskiej”. Prowa-
dził liczne szkolenia i  warsztaty z  za-
kresu podatku od nieruchomości oraz 
postępowań podatkowych i  sądowych. 
Jest również wykładowcą na Wydziale 
Prawa i  Administracji Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w  Toruniu oraz 
ekspertem Zespołu Podatków i  Opłat 
Lokalnych Rady Konsultacyjnej przy 
Ministrze Finansów.

DIALOG SPOŁECZNY

W Pałacu Prezydenckim rozstrzygnię-
to konkurs „Pracodawca przyjazny pra-
cownikom”. W uroczystym zakończeniu 
uczestniczył prezydent Andrzej Duda 
oraz zaproszeni goście. BCC reprezen-

tował wiceprezes Zbigniew Żurek, który 
jest wiceprzewodniczącym Rady Ochro-
ny Pracy przy Sejmie RP. Konkurs „Pra-
codawca przyjazny pracownikom” orga-
nizowany jest przez NSZZ Solidarność. 

 

Współpraca z PUIG
W  ramach rozwoju partnerskiej 

współpracy zagranicznej w dniu 7 lute-
go 2020 r. nastąpiło uroczyste podpisa-
nie umowy pomiędzy Centrum Lecz-
niczo-Rehabilitacyjnym i  Medycyny 
Pracy ATTIS sp. z o.o. a Polsko-Ukra-
ińską Izbą Gospodarczą. 

Celem umowy jest prowadzenie na 
terenie Ukrainy działań informacyj-
nych o  działalności Centrum ATTIS 
i  w  efekcie zachęcenie tamtejszych 
pacjentów do skorzystania z  komer-
cyjnej oferty świadczeń Centrum, re-
alizowanej poza wszelkimi umowami 
z  publicznym płatnikiem. Umowa jest 
pierwszą tego typu w  dotychczasowej 
50-letniej historii, stąd traktowana jest 
szczególnie poważnie.

więcej Õ

Po raz 16. z tytułem Solidna Firma
Hasco-Lek od lat stawia na propago-

wanie zasad etyki między konsumen-
tami, partnerami gospodarczymi oraz 
instytucjami państwowymi. Wartości 
te po raz 16. zostały docenione przez 
jury Programu Gospodarczo-Konsu-
menckiego Solidna Firma i wyróżnione 
prestiżowym certyfikatem.

więcej Õ

Roboty: lepsza wydajność i zdrowi 
pracownicy

W ostatni czwartek lutego, 27 lutego, 
członkowie Loży Dolnośląskiej BCC 
uczestniczyli w  Spotkaniu Klubowym. 
Jego gospodarzem był Andrzej Sien-
nicki, dyrektor Closs Polska i  członek 
BCC od 22 lat. 

Rozmowy na Spotkaniu Klubowym 
skupiły się wokół tematu, który zapro-
ponował Andrzej Siennicki: „Problemy 
rynku pracy w  perspektywie rozwoju 
robotyzacji i Przemysłu 4.0.”

więcej Õ

Patriotycznie w spółdzielni
Mieszkańcy Spółdzielni Mieszkanio-

wej „Służew nad Dolinką” obchodzą 
rocznice państwowe w tonie patriotycz-
nym. W tym roku z okazji 100-lecia Za-
ślubin Polski z  Morzem zorganizowa-
no uroczyste spotkanie oraz  wystawę 
prac malarki Marii Wollenberg-Kluzy, 
nawiązujących do tego historyczne-
go aktu z 10 lutego 1920 r. z udziałem 
Wojska Polskiego na czele z generałem 
Józefem Hallerem.

Jak podkreślił w  swoim wystąpieniu 
Grzegorz Jakubiec, prezes zarządu SM 
„Służew nad Dolinką”, uchwałą Sejmu 
RP rok 2020 został ustanowiony Ro-
kiem Zaślubin Polski z Morzem w Puc-
ku. Spółdzielnia uczciła to, podobnie jak 
wiele innych ważnych dla Polski rocznic.

Maestra Maria Wollenberg-Kluza, 
zapraszając do obejrzenia swoich prac 
malarskich, nawiązała do pięknych tra-
dycji i historii polskiego morza. Kocha 
Morze Bałtyckie i z jego przepięknych 
pejzaży czerpie inspiracje do pracy 
twórczej.

więcej Õ

DEPESZE

PERSONALIA

ZBIGNIEW BARTUŚ został  
Członkiem Honorowym BCC 

Katarzyna Woszczyna, 
kanclerz Loży Mało-
polskiej BCC w imieniu 
Zarządu BCC nadała 
Członkostwo Honoro-
we Business Centre 
Club Zbigniewowi Bar-

tusiowi – znakomitemu publicyście, 
dziennikarzowi „Dziennika Polskiego”. 
Tytuł został przyznany: „za wkład w roz-
wój polskiej gospodarki, propagowanie 
przedsiębiorczości, rzetelność dzienni-
karską i umiejętność łączenia ludzi”.

więcej Õ

MARCIN FORYŚ prezesem Zarządu 
Supra Brokers SA

Walne Zgromadze-
nie Akcjonariuszy 
Supra Brokers SA 
podjęło decyzję 
o  wyborze prezesa 
Zarządu i  jedno-

cześnie zamknęło proces rekrutacyjny 
na to stanowisko. Jest nam niezmiernie 
miło poinformować, że Marcin Foryś zo-
stał nowym prezesem Zarządu Supra 
Brokers SA. Marcin Foryś jest wielolet-
nim członkiem Zarządu naszej spółki. 

Jego doświadczenie ubezpieczeniowe sta-
wia go w  roli liderów polskiego rynku 
i z pełną odpowiedzialnością możemy po-
wiedzieć, że to właściwy człowiek na wła-
ściwym miejscu. Marcin Foryś jest broke-
rem ubezpieczeniowym i reaskuracyjnym, 
a także wykładowcą Szkoły Głównej Han-
dlowej w  Warszawie. Ukończył studia 
MBA na Uniwersytecie Gdańskim.

więcej Õ

WIESŁAW ZINKA wyróżniony  
w konkursie „Perły Biznesu” 

Prezes Meden-
-Inmed sp. z o.o., 
kanclerz Loży Ko
szalińskiej BCC  
dr inż. Wiesław 
Zinka otrzymał 

wyróżnienie w konkursie „Perły Biznesu” 
w  kategorii Osobowość Biznesu 2019 
Pomorza Zachodniego. Uroczystość od-
była się w Szczecinie.

To już 16. edycja tego konkursu, któ-
rego organizatorem jest znany magazyn 
gospodarczy „Świat Biznesu”. Inicjaty-
wa ma na celu wyłanianie i nagradzanie 
najlepszych firm, wydarzeń oraz osobo-
wości Pomorza Zachodniego.

więcej Õ

„Pracodawca 
przyjazny pracownikom”

http://www.bcc.org.pl/wspolpraca-z-puig/
http://www.bcc.org.pl/po-raz-16-z-tytulem-solidna-firma/
http://www.bcc.org.pl/roboty-lepsza-wydajnosc-i-zdrowi-pracownicy/
http://www.bcc.org.pl/patriotycznie-w-soldzielni/
http://www.bcc.org.pl/czlonkostwo-honorowe-bcc/
http://www.bcc.org.pl/nowy-prezes-zarzadu/
http://www.bcc.org.pl/wieslaw-zinka-otrzymal-wyroznienie-w-konkursie-perly-biznesu/
http://www.bcc.org.pl/o-zdrowiu-w-biznesie-czyli-narazeni-na-stres/


4 GAZETA BCC • LXXXV • MARZEC • 2020

W  PRL z  zakładami było mizernie, 
gdyż można było się zakładać tylko o wy-
niki losowania gier liczbowych albo me-
czów futbolowych.

Teraz mamy wolność i rozmaite firmy 
bukmacherskie przyjmują zakłady nie-
mal o wszystko. Niech tylko PKW zare-
jestruje komitety wyborcze, a zaraz ruszą 
polityczne typowania, kto zajmie które 
miejsce w wyścigu do Belwederu.

Osobiście przykładam do takich ran-
kingów finansowych sporą wagę, więk-
szą nawet niż do ogólnokrajowych badań 
socjologicznych, bo respondenci mogą 
tradycyjnym ankieterom bezkarnie łgać 
w  żywe oczy, a  tu trzeba zainwestować 
własną twardą gotówkę. 

W moim prywatnym totolotku nagro-
dą jest luksusowa wedlowska czekolada 
z  całymi orzechami – choć gwarantuję 
tylko 10 tabliczek, gdyż niżej podpisany 
emeryt może przeznaczyć co najwyżej fe-
lietonowe honorarium dla pierwszych 10 
czytelników, którzy się zgłoszą. 

Piję do tego, że na różnych interneto-
wych forach, podając własne imię, nazwi-
sko oraz adres mailowy, przez ostatnie 

pół roku oferowałem się z takim prowo-
kacyjnym zakładem: 

„Uważam, że Andrzej Duda zwycięży 
w  zbliżających się wyborach prezydenc-
kich w pierwszej turze (zyska ponad 50% 
głosów), i  to z  przewagą przynajmniej 
10% nad następnym rywalem (kimkol-
wiek by on był)”. 

Może dziś wreszcie ktoś przyjmie tę 
propozycję?

Cała przyjemność z uczciwego zakładu 
polega na tym, że nie wiadomo, kto go 
wygra. Owszem, dotychczasowe sondaże 
zgodnie sugerują dobry wynik urzędują-
cego prezydenta, ale zwycięstwo w pierw-
szej turze wcale nie wydaje się pewne; cóż 
mówić o aż dziesięcioprocentowej przewa-
dze nad następnym konkurentem. To jest 
właśnie cała uroda zakładu! To są emocje!

Mam „swojego typa”, jak powiedzieli-
by bywalcy wyścigów konnych, ale nazwi-
ska nie wyjawię. Powiem tylko, że to nie 
Andrzej Duda. Jako urodzony zwolennik 
pluralizmu uważam bowiem, że zgroma-
dzenie tak wielkiej władzy w jednym poli-
tycznym ręku (sejm, prezydent, rząd) nie 
wyszłoby Suwerenowi na obywatelskie 
zdrowie. 

 Stanisław Remuszko 
remuszko@gmail.com

Dodatkowy dzień w  roku wykorzy-
staliśmy na naukę o  inwestowaniu. 29 
lutego br. na 35. piętrze w Warsaw Trade 
Tower gościliśmy ponad 100 osób, złak-
nionych wiedzy o  finansach. Prelegenci 
w  ciągu czterech godzin postarali się, 
aby każdy uczestnik wyszedł z  eventu 
świadomy swoich finansów i  bogatszy 
o praktyczne informacje. 

Podczas wydarzenia „Kto nie ryzyku-
je, ten szampana nie pije #2 – zainwestuj 
w  przyszłość” Adam Łukojć, Dyrektor 
Departamentu Zarządzania Portfelami 
Akcyjnymi w TFI Allianz Polska, przy-
gotował wystąpienie o tym, kto najlepiej 

radzi sobie z inwestowaniem – zawodow-
cy, amatorzy czy algorytmy. Mateusz Ja-
dach, inwestor nieruchomości, opowia-
dał o tym, od czego zacząć inwestowanie 
w nieruchomości i jak to robić już na stu-
diach. Zaś Jan Dziekoński, prezes Mzu-
ri Investments, skupił się na tym, czym 
jest wolność finansowa i jak ją osiągnąć.

Spotkanie było zorganizowane przez 
Studenckie Forum BCC Region War-
szawa i  odbyło się w  ramach projektu 
Inteligencja Finansowa. Ideą projektu 
jest przekazywanie konkretnej wiedzy 
osobom, które interesują się tematyką 
inwestycji i  szeroko pojętych finansów. 

ANDRZEJ LIPIŃSKI: W  jednej ze 
swoich książek napisał Pan, że godność 
nie jest immanentną cechą człowieka, 
że zdobywamy ją każdego dnia na nowo 
i musimy nieustannie jej bronić. Przed 
czym?

PETER BIERI: Przed tym wszyst-
kim, co grozi nam ze strony innych w po-
staci dyskryminacji, ignorowania naszej 
prywatności, ale także przed wszelkimi 
skłonnościami i słabościami naszej psy-
chiki, zagrażającymi naszej tożsamości 
w  formie neuroz, nerwic, wewnętrznej 
niedojrzałości czy różnego rodzaju re-
gresji, infantylnych zachowań oraz oszu-
kiwania samego siebie.

– Dlaczego nie uznaje Pan godności za 
cechę z natury przypisaną człowiekowi?

Uznanie godności za właściwość 
ludzkiej natury miałoby sens jedynie 
w  kontekście metafizycznym, a  nie 

w znaczeniu naturalnego, przyrodzone-
go atrybutu. Taki rodzaj interpretacji 
godności jest jednak dosyć tajemniczy 
i  nieuchwytny, potrzebuje teologiczne-
go uzasadnienia – jako cechy, którą Bóg 
nadaje człowiekowi na własne podobień-
stwo. Dla mnie pojęcie godności ozna-
cza określony sposób życia. Jeśli spro-
wadzimy ją do konkretnej cechy, to ani 
najbardziej haniebne uczynki człowieka, 
ani największe krzywdy nie są w stanie 
jej naruszyć czy zniszczyć.

– Niektórzy uważają, że nawet w prze-
stępcy należy widzieć w pełni wartościo-
wą istotę ludzką, mówią o niezbywalnej 
wartości jego człowieczeństwa.

Tak – i  możemy nazwać to godno-
ścią, ale nie definiujmy jej jako natu-
ralnej cechy. Jeśli przypisujemy god-
ność najgorszemu, najbardziej nawet 
odrażającemu z  ludzi, to tylko dlatego, 
że postanawiamy traktować z  szacun-
kiem każdą bez wyjątku ludzką istotę. 
Jest to zasada znajdująca swój wyraz 
na przykład w  sposobie obchodzenia 
się z więźniami. Bez względu na to, jak 
podły jest charakter danego człowieka 
i  karygodne jego czyny, ustalamy pew-

ne kryteria jego traktowania, które nie 
będą naruszały i raniły tego, co nazwie-
my godnością. Po prostu postanawiamy 
traktować przestępcę w  sposób godny. 
Jest to także moja interpretacja arty-
kułu 1 niemieckiej konstytucji, w  myśl 
którego „Godność człowieka jest niena-
ruszalna”.

– I  nie potrzebujemy dla tej decyzji 
żadnego uzasadnienia, np. w postaci od-
niesienia do idei, że każdy człowiek jest 
wartością sam w sobie?

To uzasadnienie zawiera się w  samej 
decyzji o takiej formie współżycia, której 
fundamentem jest pełne szacunku trak-
towaniu każdego człowieka, niezależnie 
od moralnej wartości jego czynów. Jest 
to wybór wynikający wyłącznie z nasze-
go wyobrażenia o  podstawach dobrego 
i zgodnego życia w społeczeństwie, a nie 

opierający się 
na definicjach 
czy wartościach 
natury metafi-
zycznej.

Fragment roz-
mowy „Esencja 
człowieczeń-
stwa”, która 
ukazała się 
w „Charakte-
rach” 3/2020.

PSYCHOLOGIA

Godność to sposób życia
Jeśli pojęcie godności sprowadzimy do konkretnej cechy, to ani  
najbardziej haniebne uczynki człowieka, ani największe krzywdy  
nie są w stanie jej naruszyć czy zniszczyć.

Prof. PETER BIERI jest szwajcar-
skim pisarzem i filozofem. Autor 
wielu prac filozoficznych oraz ksią-
żek popularnonaukowych, m.in. Wie 
wollen wir leben? (Jak chcemy żyć?)

KOMENTARZ

UKŁAD SIŁ Felieton

Kto by się spodziewał, że maleńki wirus 
tyle może narozrabiać. Nie rakiety Kim 
Dzon Una, irański program atomowy, rosyj-
skie trolle, zielone ludziki, wojny handlowe 
Trumpa, ale niejaki Covid-19 postawił świat 
na baczność. Media informują o panice na 
giełdach, te wszystkie DAX, FTSE, CAC40, 
S&P, Dow Jones, WIG poleciały w dół, nie-
które tak gwałtownie, jak w dniach wybuchu 
kryzysu w  2008 roku. Rodzą się pytania 
–  najczęściej bez przekonującej odpowie-
dzi – jak powstrzymać epidemię wirusa, nie 
wzbudzając epidemii paniki.

Jak reagować na pomysły, takie jak Oli-
viera Maingaina, burmistrza belgijskiego 
Woluwe-Saint-Lambert, który wezwał poli-
cję, by zakazała pojawiania się w przestrzeni 
publicznej – poczynając od szkół, a kończąc 
na bibliotekach – wszystkich osób, które 
wróciły ze „stref wysokiego ryzyka”. U nas 

pierwszy przypadek osoby zarażonej poja-
wił się w Lubuskiem, ale służby mundurowe 
na szczęście zostały w koszarach.

Pierwszy przypadek osoby zarażonej, 
będącej pracownikiem unijnej instytucji za-
notowano w  środę, 4 marca – na szczęście 
urzędnik z Europejskiej Agencji Obrony ma 
się nieźle i pozostaje w warunkach domowej 
kwarantanny. Komisja Europejska, Rada 
i  Parlament na razie jedynie ograniczają 
swoją działalność. David Sassoli, szef Par-
lamentu Europejskiego kazał odwołać setkę 
zaplanowanych na najbliższe 3 tygodnie wy-
darzeń na terenie gmachu, w tym wystawy, 
seminaria, konferencje, a nawet wizyty oso-
bistych gości posłów. Z kolei unijna egzeku-
tywa, czyli Komisja Europejska, organizuje 
siły specjalne do walki z wirusem. Powołano 
zespół, który można nazwać „szybkiego re-
agowania”, złożony z  pięciu komisarzy ds. 
zdrowia, zarządzania kryzysowego, ochrony 
granic, mobilności i  makroekonomii. Ten 
ostatni, Paolo Gentolini, zauważył, że mi-
nistrowie finansów strefy euro powinni roz-
ważyć „wykorzystanie swojej siły nabywczej, 
aby zapobiec ekonomicznej awarii spowo-
dowanej przez wirus”. 

Włochy już zwróciły się do unijnych 
władz, by znalazły więcej zrozumienia dla 
tego kraju, który przekracza przyjęte nor-
my bezpieczeństwa finansów, a który przez 
wirus został zaatakowany szczególnie moc-
no. Rząd Giuseppe Contego zwrócił się do 
parlamentu o zgodę na ekstra wydatek w wy-
sokości 3,6 mld euro na walkę z  Covid-19,  

co podnosi jego roczny deficyt do 2,4%. 
I choć to ciągle poniżej dozwolonych 3%, to 
biorąc pod uwagę mocno przekroczone za-
dłużenie tego kraju w stosunku do PKB, nie 
ma się co dziwić, że niepokój w strefie euro 
rośnie. Z  drugiej strony, kto o  zdrowych 
zmysłach zacznie walczyć o reguły w obliczu 
epidemii i  zagrożenia życia. A  z  „trzeciej 
strony” – kiedyś wirus będzie już tylko histo-
rią, a długi zostaną… To co robić? 

Głupio wygląda sytuacja w  odniesieniu 
do Wielkiej Brytanii i  to w  dniach, kiedy 
rozpoczynają się negocjacje o  przyszłych 
relacjach Zjednoczonego Królestwa z Unią. 
Wirus nie przeskoczy przez kanał La Man-
che, ale co najmniej do końca okresu przej-
ściowego Londyn powinien współpracować 
w  takich sprawach jak walka z  epidemią. 
Tymczasem minister zdrowia Matt Han-
cock, nie uczestniczy, ale i  nie został za-
proszony na spotkanie unijnych ministrów, 
którzy zajęli się koordynacją odpowiedzi 
wspólnoty na zagrożenie Covidem-19. Oka-
zuje się, że nikt nie umie też odpowiedzieć 
na pytanie, czy w okresie przejściowym Kró-
lestwo należy do tzw. EWRS, czyli Unijnego 
Systemu Wczesnego Ostrzegania na wypa-
dek pandemii.

Wszystko to pokazuje, że mamy niezły 
„korona chaos”, że przed nami czas nie-
pewności, kiedy to będziemy stawiali wiele 
pytań, na które nie będzie odpowiedzi. Ale 
też warto wyciągać wnioski, tworzyć nowe 
i  poprawiać istniejące procedury na taki 
czas. Bo nad tym Maleństwem kiedyś zapa-
nujemy, ale można być pewnym, że narodzi 
się kolejne. 

Maciej Zakrocki 
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Młodzi lubią ryzykować

LEGENDY I NIE TYLKO
Marek Wołyński zapra-

sza czytelników do świata 
swojej wyobraźni. Właśnie 
jako takie zaproszenie moż-
na określić wydany niedaw-
no nakładem wydawnictwa 

Anagram tom poezji.
Wybór wierszy składa się z dwóch czę-

ści. Pierwsza, bardziej rozbudowana, nosi 
tytuł Moje legendy. Autor przedsłowia 
podkreśla, że w  wizjach tworzących te 
legendy przeplatają się ze sobą impresje 
i  ekspresje nacechowane emocjonalnie, 
nasuwające na myśl tropy surrealizmu czy 
symbolizmu. Druga, nieco krótsza część, 
jest zatytułowana Nie tylko legendy i różni 
się od pierwszych utworów tomu. Tu do 
głosu dochodzi podmiot liryczny, który 
jest alter ego poety i snuje opowieści oso-
biste, sprowadzając ich wymiar symbo-
liczny do perspektywy osobistej. 

Marek Wołyński jest członkiem Związ-
ku Literatów Polskich, przedsiębiorcą, 
a także dyrektorem Loży Opolskiej BCC.

Marek Wołyński, Moje legendy, Wyda­
wnictwo ANAGRAM, Warszawa 2019 


MINIMALISTA 

W CYFROWYM ŚWIECIE 
Minimalizm polega na tym, że wiemy, 

co jest niezbędne. „Cyfrowy minima-
lizm” przenosi tę koncepcję do świata 
zdominowanego przez technologię. Jest 
to klucz do życia w  skupieniu w  coraz 
bardziej rozproszonym otoczeniu. Zgod-
nie z podtytułem książka Cala Newporta 

ma udzielić czytelnikowi odpowiedzi na 
pytanie: „Jak zachować skupienie w  ha-
łaśliwym świecie”. W tej aktualnej i po-
budzającej do myślenia książce można 
odnaleźć oryginalną filozofię korzystania 
z  nowych technologii.  Czytelnik dowie 
się, że cyfrowi minimaliści są wokół niego. 
Są to osoby spokojne i  szczęśliwe, które 
potrafią prowadzić długie rozmowy bez 
ukradkowego zerkania na telefon. Mają 
też zanikającą zdolność zatopienia się 

w  lekturze ciekawej książki 
oraz bycia z bliskimi i przy-
jaciółmi bez kompulsywnej 
potrzeby dokumentowania 
każdej minuty w  mediach 
społecznościowych.

Kibiców sportowych z  pewnością za-
ciekawi rozdział poświęcony „najwięk-
szemu pojedynkowi w  sporcie”, czyli 
rozgrywce w… kamień, nożyce, papier. 

Cal Newport, Cyfrowy minimalizm, Wy­
dawnictwo Studio Emka, Warszawa 2020

KSIĄŻKI

Zakład

STUDENCKIE FORUM BCC

WARTO PRZECZYTAĆ

Amerykanie budują najpotężniej­
szy superkomputer na świecie

Honeywell, amerykański gigant, dzia-
łający m.in. w branży automatyki prze-
mysłowej, konstruuje komputer kwan-
towy, który ma być najwydajniejszą 
maszyną stworzoną przez człowieka.

Rzeczpospolita 05/03/20

JazzPRESSowe ROZMOWY

Z kontrabasistą WOJCIECHEM STARONIEWICZEM, rozmowę przeprowadziła Mery Zimny.

Uzależniony od morza
Wojciech Staroniewicz – Swoją karierę zaczynał w la-
tach osiemdziesiątych. Saksofonista i  kompozytor 
Wojciech Staroniewicz od lat działa nie tylko na pol-
skiej, ale też na międzynarodowej scenie muzycznej. 
Od lat współtworzy norwesko-polską grupę Loud Jazz 
Band, przez lata grał również w sekstecie Włodzimie-
rza Nahornego. Koncertuje jako solista z Polską Filhar-
monią Kameralną Sopot Wojciecha Rajskiego. Jest 
założycielem i liderem grupy A’FreaK-aN Project. 

więcej Õ

MERY ZIMNY: Pa-
miętasz wizytę w  Wa-
szyngtonie w  1991, 
gdzie spotkało się 21 
saksofonistów ze świa-
ta, w  tym ty, podczas 
Thelonious Monk In-
ternational Jazz Saxo-
phone Competition. To 
musiały być duże emocje – stres, szczęście?

WOJCIECH STARONIEWICZ: Pa-
miętam. To była dosyć skomplikowana 
konfiguracja zdarzeń. Kiedy po pierw-
szym etapie konkursu doszła do mnie 
informacja, że dostałem się do półfinału, 
wyjeżdżałem akurat grać na amerykań-
skich statkach wycieczkowych. Nie mia-
łem pewności, czy to się uda, ale pływając 
już po Morzu Karaibskim, jednocześnie 

ćwiczyłem i  przygotowywałem materiał 
na konkurs. Ostatecznie na własny koszt 
poleciałem do Waszyngtonu. Niełatwo 
było to zorganizować. Rzeczywiście by-
łem jednym z  21 uczestników ze świa-
ta, choć to trochę górnolotnie brzmi, 
po prostu wysłałem swoje nagranie do 
pierwszego etapu i  zostałem wybrany. 
Myślę, że oni chcieli mieć kogoś z Euro-
py Wschodniej i  wyłowili akurat mnie. 

Pierwszy raz znalazłem 
się w  takich amerykań-
skich warunkach. Czułem się tam osa-
motniony, pozostali muzycy byli z rodzi-
nami, znajomymi, pamiętam, że Joshua 
Redman, który wtedy wygrał, był oto-
czony całym wianuszkiem bliskich.

Pamiętam – w  składzie jury byli  
Benny Carter, Jimmy Heath i Branford 
Marsalis! Gdy wszedłem na scenę, zoba-
czyłem przed sobą głównie Afroamery-
kanów. Poczułem się trochę zaskoczony 
i  onieśmielony. To teraz ja – biały sak-
sofonista z Polski mam przed nimi grać 
ich muzykę? Zostałem posłuchać jesz-
cze kilku kolejnych występów, między 
innymi wtedy jeszcze nieznanego Chrisa 
Pottera. Byłem zachwycony tym, jak do-
głębnie ci ludzie czują i rozumieją jazz.

Rozmowa w całości ukazała się 
w JazzPRESS 2/2020. 

http://https://jazzpress.pl/storage/app/media/pdfy/Jazzpress0220.pdf

